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Wstep

Duma i uprzedzenie to jedna z najwiekszych perel klasycznej literatury kobiecej
- cho¢ nazywac te ksigzke ,,kobiecg” jedynie z uwagi na ptec¢ autorki, to zdecydo-
wanie ograniczajace podejécie. Jest to bowiem powies¢ wybitna na bardzo wielu
poziomach. Mozna jg odczytywa¢ zaréwno jako pastisz na system klasowy spo-
teczenstwa brytyjskiego, jak i krytyke tradycyjnych rél piciowych. Jest to réwniez
ksigzka piekna jezykowo, z doskonale zachowanym humorem i nietracacg myszka
ani ironig — a wszystko w nowo zdefiniowanym gatunku komedii romantyczne;j.

Romanse, flirty, mitosne uniesienia i zawody przewijajg si¢ przez karty Dumy
i uprzedzenia. Mozna je odczytywac z przymruzeniem oka, ale najwazniejsze, ze
daja jednoczesnie ciekawy wglad w dziewietnastowieczng rzeczywisto$¢ arysto-
kratycznego $wiata, do ktorej tesknote widac¢ do dzis. Dos¢ zauwazy¢, jak wielka
ciekawos¢ i popularnos$¢ wzbudzity Okruchy dnia czy serial Downton Abbey. Bez
watpienia jednak Austen takze i w tej ksiazce jasno podkresla swoj $wiatopoglad:
wazniejsze sg charakter, moralnos¢ czy dobre wychowanie niz bogactwo i pozycja
spoteczna.

Ten poglad wowczas nie byl oczywisty, a dziela takie jak Duma i uprzedzenie
pomogty przedefiniowac relacje migedzyludzkie, trajektorie doboru w zwigzkach
czy europejski system wartosci. Oczywiscie pod pewnymi wzgledami kulturowy-
mi dzieto zestarzalo si¢. Juz pierwsze zdanie, kategorycznie stwierdzajace, ze jest
»prawda uniwersalnie akceptowana, Ze zamozny kawaler musi pragna¢ znalez¢ zong”
wspolczes$nie budzi raczej rozbawienie — zaréwno z uwagi na rosnacg akceptacje
dla zwigzkéw nieheteronormatywnych, jak i z uwagi na popularnos$¢ samotnosci
zwyboru i bycia singlem jako jednej z wielu drég do znalezienia szczeécia. Niemniej
podobne anachronizmy $§wiatopogladowe pozostaja ciekawe poznawczo, zwlaszcza
w spoleczenstwie, w ktérym s nadal okazjonalnie spotykane.

Doskonala historia broni si¢ sama - nic wigc dziwnego, ze Duma i uprzedzenie
stala si¢ inspiracja dla niezliczonych nasladowcéw i nasladowczyn. Dos¢ wspomniec,
ze bestsellerowa ksigzka i film Dziennik Bridget Jones jest oparty przeciez catkiem
jawnie wlasnie na tej powiesci, stanowigc wobec niej piekny, cho¢ humorystyczny
hotd. Na popularnosci dziela skorzystaly tez parodie, cho¢by Duma i uprzedzenie
i zombie, wydana w 2009 roku, pidra Setha Grahame-Smitha, a przedstawiajaca
tres¢ oryginalu w sztafazu $wiata zasiedlonego przez nieumartych. Sporym sukce-
sem okazala si¢ tez ekranizacja Dumy i uprzedzenia z 2005 roku, z Keirg Knightley
w roli glowne;j.
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Austen pracowala nad swoim dzielem dlugo - kilkanascie lat, cho¢ pierwsze
zapytanie do wydawnictwa zostalo wyslane przez ojca autorki juz w 1797 roku.
Duma i uprzedzenie zostala opublikowana w 1813 roku, czyli dwa lata po wydaniu
Rozwaznej i romantycznej (,,Sense and Sensibility”), ale jeszcze zanim obie powiesci
odniosty komercyjny sukces. Poniewaz Jane Austen nie wiedziala, jak wielki si¢
on okaze, zgodzila si¢ lekkomyslnie na sprzedaz praw autorskich wydawcy, bez
prawa do jakiegokolwiek honorarium uzaleznionego od sprzedazy, cho¢ takze
bez zobowigzania do ponoszenia ryzyka wydawniczego, co w owych czasach byto
powszechng praktyka w przypadku wydawania ksigzek z tantiemami. Juz pierwsze
dwie edycje przyniosty wydawcy czterokrotnie wiecej, niz musial zaptacic¢ za te
prawa, a obcojezyczne tlumaczenia zaczgly ukazywac si¢ w roku pierwszego wy-
dania. Do dnia dzisiejszego ksigzka jest jedng z najlepiej sprzedajacych sie pozycji
anglojezycznych (ponad 20 milionéw egzemplarzy).

Z uwagi na bogate stfownictwo, bezbledny humor, a takze zabawnag i zajmujaca
histori¢ Duma i uprzedzenie z pewno$cig nadaje si¢ jako lektura doskonalgca jezyk
angielski wéréd Czytelnikéw i Czytelniczek w dowolnym wieku.

Opracowany przez nas podrecznik oparty na oryginalnym tekscie powiesci
zostal skonstruowany wedlug przejrzystego schematu.

e Na marginesach tekstu podano objasnienia trudniejszych wyrazow.

o Kazdy rozdzial jest zakonczony krotkim testem sprawdzajacym stopien rozu-
mienia tekstu.

e Zawarty po kazdym rozdziale dzial O stowach jest poswigcony poszerzeniu
stownictwa z danej dziedziny, wyrazeniom idiomatycznym, stowotwérstwu

i historycznym zmianom znaczenia niektérych wyrazéw.

e W dziale poswieconym gramatyce omdéwiono wybrane zagadnienie gramatyczne,
ilustrowane fragmentem rozdziatu.

¢ Dla dociekliwych zostat réwniez opracowany komentarz do wybranych tematéw
zwigzanych z kultura i historia.

Réznorodne ¢wiczenia pozwolg Czytelnikowi powtdrzy¢ i sprawdzi¢ omdéwione
w podreczniku zagadnienia leksykalne i gramatyczne. Alfabetyczny wykaz wyra-
z&w objasnianych na marginesie tekstu znajduje si¢ w stowniczku. Odpowiedzi do
wszystkich zadan zamknietych sa podane w kluczu na koncu ksigzki.
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SLOWNICTWO

CHAPTER 1

It is a truth universally acknowledged, that a single
man in possession of a good fortune, must be in want
of a wife.

However little known the feelings or views of such
aman may be on his first entering a neighbourhood, this
truth is so well fixed in the minds of the surrounding
families, that he is considered the rightful property of
some one or other of their daughters.

“My dear Mr. Bennet,” said his lady to him one day,
“have you heard that Netherfield Park is let at last?”

Mr. Bennet replied that he had not.

“But it is,” returned she; “for Mrs. Long has just been
here, and she told me all about it.”

Mr. Bennet made no answer.

“Do you not want to know who has taken it?” cried
his wife impatiently.

“You want to tell me, and I have no objection to
hearing it.”

This was invitation enough.

“Why, my dear, you must know, Mrs. Long says
that Netherfield is taken by a young man of large for-
tune from the north of England; that he came down
on Monday in a chaise and four to see the place, and | chaise and four: dwukotka,
was so much delighted with it, that he agreed with Mr. | kabriolet ciagniety przez 4
Morris immediately; that he is to take possession before | konie

11
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Michaelmas: Swigto Sw.
Michata Archaniota (29
wrze$nia)

design: plan

party: grupa

establishment: urzadzenie
(sie)

merely: tylko, jedynie
over-scrupulous: nadmiernie
ostrozny, peten skruputow
dare say: przypuszczac,
sadzi¢

consent: zgoda
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Michaelmas, and some of his servants are to be in the
house by the end of next week.”

“What is his name?”

“Bingley.”

“Is he married or single?”

“Oh! Single, my dear, to be sure! A single man of
large fortune; four or five thousand a year. What a fine
thing for our girls!”

“How so? How can it affect them?”

“My dear Mr. Bennet,” replied his wife, “how can
you be so tiresome! You must know that I am thinking
of his marrying one of them.”

“Is that his design in settling here?”

“Design! Nonsense, how can you talk so! But it is
very likely that he may fall in love with one of them,
and therefore you must visit him as soon as he comes.”

“I see no occasion for that. You and the girls may
go, or you may send them by themselves, which per-
haps will be still better, for as you are as handsome
as any of them, Mr. Bingley may like you the best of
the party.”

“My dear, you flatter me. I certainly have had my
share of beauty, but I do not pretend to be anything
extraordinary now. When a woman has five grown-
up daughters, she ought to give over thinking of her
own beauty.”

“In such cases, a woman has not often much beauty
to think of.”

“But, my dear, you must indeed go and see Mr.
Bingley when he comes into the neighbourhood.”

“It is more than I engage for, I assure you.”

“But consider your daughters. Only think what an
establishment it would be for one of them. Sir William
and Lady Lucas are determined to go, merely on that
account, for in general, you know, they visit no new-
comers. Indeed you must go, for it will be impossible
for us to visit him if you do not.”

“You are over-scrupulous, surely. I dare say Mr.
Bingley will be very glad to see you; and I will send
a few lines by you to assure him of my hearty consent to
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his marrying whichever he chooses of the girls; though
I must throw in a good word for my little Lizzy.”

“I desire you will do no such thing. Lizzy is not a bit
better than the others; and I am sure she is not half so
handsome as Jane, nor half so good-humoured as Lydia.
But you are always giving her the preference.”

“They have none of them much to recommend
them,” replied he; “they are all silly and ignorant like
other girls; but Lizzy has something more of quickness
than her sisters.”

“Mr. Bennet, how can you abuse your own children
in such a way? You take delight in vexing me. You have
no compassion for my poor nerves.”

“You mistake me, my dear. I have a high respect
for your nerves. They are my old friends. I have heard
you mention them with consideration these last twenty
years at least.”

“Ah, you do not know what I suffer.”

“But I hope you will get over it, and live to see many
young men of four thousand a year come into the neigh-
bourhood.”

“It will be no use to us, if twenty such should come,
since you will not visit them.”

“Depend upon it, my dear, that when there are
twenty, I will visit them all.”

Mr. Bennet was so odd a mixture of quick parts,
sarcastic humour, reserve, and caprice, that the experi-
ence of three-and-twenty years had been insufficient to
make his wife understand his character. Her mind was
less difficult to develop. She was a woman of mean un-
derstanding, little information, and uncertain temper.
When she was discontented, she fancied herself nervous.
The business of her life was to get her daughters mar-
ried; its solace was visiting and news.

CHAPTER 2

Mr. Bennet was among the earliest of those who
waited on Mr. Bingley. He had always intended to visit
him, though to the last always assuring his wife that he

quickness: bystro¢
abuse: obrazag, krzywdzi¢

vex: draznic, meczy¢
compassion: wspotczucie

caprice: kapry$nos¢
insufficient: niewystarczajacy

discontented: niezadowolony

solace: pocieszenie, ukojenie
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disclose: ujawnia¢

trim: ozdabiac

resentfully: z uraza

assembly: spotkanie,
zgromadzenie

deign (to do sth): raczy¢ (co$
zrobic)
scold: tajac, beszta¢

discretion: powsciggliwosc;
dyskrecja

fretfully: marudnie; z irytacjg
fortnight: dwa tygodnie

circumspection: ostroznosé,
powsciggliwos¢
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should not go; and till the evening after the visit was
paid she had no knowledge of it. It was then disclosed in
the following manner. Observing his second daughter
employed in trimming a hat, he suddenly addressed
her with:

“I hope Mr. Bingley will like it, Lizzy.”

“We are not in a way to know what Mr. Bingley
likes,” said her mother resentfully, “since we are not
to visit.”

“But you forget, mamma,” said Elizabeth, “that we
shall meet him at the assemblies, and that Mrs. Long
promised to introduce him.”

“I do not believe Mrs. Long will do any such thing.
She has two nieces of her own. She is a selfish, hypo-
critical woman, and I have no opinion of her.”

“No more have I,” said Mr. Bennet; “and I am glad
to find that you do not depend on her serving you.”

Mrs. Bennet deigned not to make any reply, but,
unable to contain herself, began scolding one of her
daughters.

“Don’t keep coughing so, Kitty, for Heaven’s sake!
Have a little compassion on my nerves. You tear them
to pieces.”

“Kitty has no discretion in her coughs,” said her
father; “she times them ill.”

“I do not cough for my own amusement,” replied
Kitty fretfully. “When is your next ball to be, Lizzy?”

“To-morrow fortnight.”

“Aye, so it is,” cried her mother, “and Mrs. Long
does not come back till the day before; so it will be
impossible for her to introduce him, for she will not
know him herself.”

“Then, my dear, you may have the advantage of your
friend, and introduce Mr. Bingley to her.”

“Impossible, Mr. Bennet, impossible, when I am
not acquainted with him myself; how can you be so
teasing?”

“I honour your circumspection. A fortnight’s ac-
quaintance is certainly very little. One cannot know
what a man really is by the end of a fortnight. But if we
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do not venture somebody else will; and after all, Mrs.
Long and her neices must stand their chance; and,
therefore, as she will think it an act of kindness, if you
decline the office, I will take it on myself.”

The girls stared at their father. Mrs. Bennet said only,
“Nonsense, nonsense!”

“What can be the meaning of that emphatic ex-
clamation?” cried he. “Do you consider the forms of
introduction, and the stress that is laid on them, as
nonsense? I cannot quite agree with you there. What
say you, Mary? For you are a young lady of deep reflec-
tion, I know, and read great books and make extracts.”

Mary wished to say something sensible, but knew
not how.

“While Mary is adjusting her ideas,” he continued,
“let us return to Mr. Bingley.”

“I am sick of Mr. Bingley,” cried his wife.

“I am sorry to hear that; but why did not you tell
me that before? If I had known as much this morning
I certainly would not have called on him. It is very
unlucky; but as I have actually paid the visit, we cannot
escape the acquaintance now.”

The astonishment of the ladies was just what he
wished; that of Mrs. Bennet perhaps surpassing the
rest; though, when the first tumult of joy was over, she
began to declare that it was what she had expected all
the while.

“How good it was in you, my dear Mr. Bennet! But
I knew I should persuade you at last. I was sure you loved
your girls too well to neglect such an acquaintance.
Well, how pleased I am! and it is such a good joke, too,
that you should have gone this morning and never said
a word about it till now.”

“Now, Kitty, you may cough as much as you choose,”
said Mr. Bennet; and, as he spoke, he left the room,
fatigued with the raptures of his wife.

“What an excellent father you have, girls!” said she,
when the door was shut. “I do not know how you will
ever make him amends for his kindness; or me, either,
for that matter. At our time of life it is not so pleasant,

venture: o$mieli¢ sie

decline: odmawiac, odrzucaé
office: zadanie, obowigzek

surpassing: przewyzszajacy
tumult: tumult, wrzawa

fatigued: zmeczony, znuzony
rapture: uniesienie, wyraz
zachwytu

make amends: zado$c¢uczynic

15
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stoutly: stanowczo

conjecture: snu¢ domysty

barefaced: bezczelny,
bezwstydny

ingenious: pomysfowy
surmise: domyst

elude: unikng¢, wymykac sie

agreeable: przyjemny; do
przyjecia

to crown the whole: na
domiar wszystkiego, do tego

entertain (hopes): zywi¢
(nadzieje)

ascertain: dowiadywac sie,
upewiac sie
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I can tell you, to be making new acquaintances every
day; but for your sakes, we would do anything. Lydia,
my love, though you are the youngest, I dare say Mr.
Bingley will dance with you at the next ball.”

“Oh!” said Lydia stoutly, “I am not afraid; for though
I am the youngest, I'm the tallest.”

The rest of the evening was spent in conjecturing how
soon he would return Mr. Bennet’s visit, and determin-
ing when they should ask him to dinner.

CHAPTER 3

Not all that Mrs. Bennet, however, with the assis-
tance of her five daughters, could ask on the subject,
was sufficient to draw from her husband any satisfac-
tory description of Mr. Bingley. They attacked him in
various ways — with barefaced questions, ingenious
suppositions, and distant surmises; but he eluded the
skill of them all, and they were at last obliged to accept
the second-hand intelligence of their neighbour, Lady
Lucas. Her report was highly favourable. Sir William
had been delighted with him. He was quite young,
wonderfully handsome, extremely agreeable, and, to
crown the whole, he meant to be at the next assembly
with a large party. Nothing could be more delightful!
To be fond of dancing was a certain step towards fall-
ing in love; and very lively hopes of Mr. Bingley’s heart
were entertained.

“If I can but see one of my daughters happily settled
at Netherfield,” said Mrs. Bennet to her husband, “and
all the others equally well married, I shall have nothing
to wish for.”

In a few days Mr. Bingley returned Mr. Bennet’s visit,
and sat about ten minutes with him in his library. He
had entertained hopes of being admitted to a sight of the
young ladies, of whose beauty he had heard much; but
he saw only the father. The ladies were somewhat more
fortunate, for they had the advantage of ascertaining
from an upper window that he wore a blue coat, and
rode a black horse.
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An invitation to dinner was soon afterwards dis-
patched; and already had Mrs. Bennet planned the cours-
es that were to do credit to her housekeeping, when an
answer arrived which deferred it all. Mr. Bingley was
obliged to be in town the following day, and, conse-
quently, unable to accept the honour of their invitation,
etc. Mrs. Bennet was quite disconcerted. She could not
imagine what business he could have in town so soon
after his arrival in Hertfordshire; and she began to fear
that he might be always flying about from one place to
another, and never settled at Netherfield as he ought to
be. Lady Lucas quieted her fears a little by starting the
idea of his being gone to London only to get a large party
for the ball; and a report soon followed that Mr. Bingley
was to bring twelve ladies and seven gentlemen with him
to the assembly. The girls grieved over such a number
of ladies, but were comforted the day before the ball by
hearing, that instead of twelve he brought only six with
him from London - his five sisters and a cousin. And
when the party entered the assembly room it consisted
of only five altogether — Mr. Bingley, his two sisters, the
husband of the eldest, and another young man.

Mr. Bingley was good-looking and gentlemanlike; he
had a pleasant countenance, and easy, unaffected man-
ners. His sisters were fine women, with an air of decided
fashion. His brother-in-law, Mr. Hurst, merely looked
the gentleman; but his friend Mr. Darcy soon drew the
attention of the room by his fine, tall person, handsome
features, noble mien, and the report which was in general
circulation within five minutes after his entrance, of his
having ten thousand a year. The gentlemen pronounced
him to be a fine figure of a man, the ladies declared he was
much handsomer than Mr. Bingley, and he was looked
at with great admiration for about half the evening, till
his manners gave a disgust which turned the tide of
his popularity; for he was discovered to be proud; to be
above his company, and above being pleased; and not all
his large estate in Derbyshire could then save him from
having a most forbidding, disagreeable countenance, and
being unworthy to be compared with his friend.

dispatch: wysyta¢

defer: odraczaé

disconcerted: zbity z tropu,
zaktopotany

grieve: rozpaczaé

countenance: oblicze
unaffected: naturalny,
niewymuszony

air: zachowanie; wyglad

noble: majestatyczny,
szlachetny

mien: mina, oblicze; styl bycia
be in circulation: krazy¢, by¢
w obiegu

pronounce: ogtaszac,
owiadcza¢

disagreeable: nieprzyjemny,
nie do przyjecia
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principal: najwazniejszy

resentment: uraza, gniew
slight: zignorowaé; zniewazy¢
scarcity: niedostatek

insupportable: razacy, nie do
przyjecia

fastidious: wybredny,
wymagajacy
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Mr. Bingley had soon made himself acquainted
with all the principal people in the room; he was lively
and unreserved, danced every dance, was angry that
the ball closed so early, and talked of giving one him-
self at Netherfield. Such amiable qualities must speak
for themselves. What a contrast between him and his
friend! Mr. Darcy danced only once with Mrs. Hurst
and once with Miss Bingley, declined being introduced
to any other lady, and spent the rest of the evening in
walking about the room, speaking occasionally to one
of his own party. His character was decided. He was
the proudest, most disagreeable man in the world, and
everybody hoped that he would never come there again.
Amongst the most violent against him was Mrs. Bennet,
whose dislike of his general behaviour was sharpened
into particular resentment by his having slighted one
of her daughters.

Elizabeth Bennet had been obliged, by the scarcity
of gentlemen, to sit down for two dances; and during
part of that time, Mr. Darcy had been standing near
enough for her to hear a conversation between him
and Mr. Bingley, who came from the dance for a few
minutes, to press his friend to join it.

“Come, Darcy,” said he, “I must have you dance.
I hate to see you standing about by yourself in this
stupid manner. You had much better dance.”

“I certainly shall not. You know how I detest it, un-
less I am particularly acquainted with my partner. At
such an assembly as this it would be insupportable. Your
sisters are engaged, and there is not another woman in
the room whom it would not be a punishment to me
to stand up with.”

“I would not be so fastidious as you are,” cried Mr.
Bingley, “for a kingdom! Upon my honour, I never
met with so many pleasant girls in my life as I have
this evening; and there are several of them you see
uncommonly pretty.”

“You are dancing with the only handsome girl in
the room,” said Mr. Darcy, looking at the eldest Miss
Bennet.
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“Oh! She is the most beautiful creature I ever beheld!
But there is one of her sisters sitting down just behind
you, who is very pretty, and I dare say very agreeable.
Do let me ask my partner to introduce you.”

“Which do you mean?” and turning round he looked
for a moment at Elizabeth, till catching her eye, he
withdrew his own and coldly said: “She is tolerable, but
not handsome enough to tempt me; I am in no humour
at present to give consequence to young ladies who are
slighted by other men. You had better return to your
partner and enjoy her smiles, for you are wasting your
time with me.”

Mr. Bingley followed his advice. Mr. Darcy walked
off; and Elizabeth remained with no very cordial feel-
ings toward him. She told the story, however, with great
spirit among her friends; for she had a lively, playful
disposition, which delighted in anything ridiculous.

The evening altogether passed off pleasantly to the
whole family. Mrs. Bennet had seen her eldest daughter
much admired by the Netherfield party. Mr. Bingley
had danced with her twice, and she had been distin-
guished by his sisters. Jane was as much gratified by
this as her mother could be, though in a quieter way.
Elizabeth felt Jane’s pleasure. Mary had heard herself
mentioned to Miss Bingley as the most accomplished
girl in the neighbourhood; and Catherine and Lydia
had been fortunate enough never to be without part-
ners, which was all that they had yet learnt to care
for at a ball. They returned, therefore, in good spirits
to Longbourn, the village where they lived, and of
which they were the principal inhabitants. They found
Mr. Bennet still up. With a book he was regardless of
time; and on the present occasion he had a good deal
of curiosity as to the event of an evening which had
raised such splendid expectations. He had rather hoped
that his wife’s views on the stranger would be disap-
pointed; but he soon found out that he had a different
story to hear.

“Oh! my dear Mr. Bennet,” as she entered the
room, “we have had a most delightful evening, a most

behold (beheld,
beheld): ujrzeé

tempt: kusic; naktonié

consequence: znaczenie

cordial: serdeczny

disposition: usposobienie

distinguish: wyréznia¢

accomplished: $wietnie
wyszkolony; utalentowany;
znakomity

regardless (of sth):
niebaczacy (na cos);
nieuwazny
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Boulanger: rodzaj tanca

lace: koronka

finery: wytworny stroj

exaggeration: przesada

horrid: okropny, wstretny
endure: znosié, cierpieg,
tolerowaé

set-down: przytyk
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excellent ball. I wish you had been there. Jane was so
admired, nothing could be like it. Everybody said how
well she looked; and Mr. Bingley thought her quite
beautiful, and danced with her twice! Only think of
that, my dear; he actually danced with her twice! and
she was the only creature in the room that he asked
a second time. First of all, he asked Miss Lucas. I was
so vexed to see him stand up with her! But, however,
he did not admire her at all; indeed, nobody can, you
know; and he seemed quite struck with Jane as she
was going down the dance. So he inquired who she
was, and got introduced, and asked her for the two
next. Then the two third he danced with Miss King,
and the two fourth with Maria Lucas, and the two
fifth with Jane again, and the two sixth with Lizzy,
and the Boulanger-”

“If he had had any compassion for me,” cried her
husband impatiently, “he would not have danced half
so much! For God’s sake, say no more of his partners.
Oh that he had sprained his ankle in the first dance!”

“Oh! my dear, I am quite delighted with him. He is
so excessively handsome! And his sisters are charming
women. I never in my life saw anything more elegant
than their dresses. I dare say the lace upon Mrs. Hurst’s
gown —

Here she was interrupted again. Mr. Bennet pro-
tested against any description of finery. She was there-
fore obliged to seek another branch of the subject, and
related, with much bitterness of spirit and some exag-
geration, the shocking rudeness of Mr. Darcy.

“But I can assure you,” she added, “that Lizzy does
not lose much by not suiting his fancy; for he is a most
disagreeable, horrid man, not at all worth pleasing. So
high and so conceited that there was no enduring him!
He walked here, and he walked there, fancying himself
so very great! Not handsome enough to dance with!
I wish you had been there, my dear, to have given him
one of your set-downs. I quite detest the man.”
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CHAPTER 4

When Jane and Elizabeth were alone, the former,
who had been cautious in her praise of Mr. Bingley
before, expressed to her sister just how very much she
admired him.

“He is just what a young man ought to be,” said
she, “sensible, good-humoured, lively; and I never saw
such happy manners! - so much ease, with such perfect
good breeding!”

“He is also handsome,” replied Elizabeth, “which
a young man ought likewise to be, if he possibly can.
His character is thereby complete.”

“I was very much flattered by his asking me to dance
a second time. I did not expect such a compliment.”

“Did not you? I did for you. But that is one great
difference between us. Compliments always take you
by surprise, and me never. What could be more natural
than his asking you again? He could not help seeing
that you were about five times as pretty as every other
woman in the room. No thanks to his gallantry for
that. Well, he certainly is very agreeable, and I give
you leave to like him. You have liked many a stupider
person.”

“Dear Lizzy!”

“Oh! you are a great deal too apt, you know, to like
people in general. You never see a fault in anybody. All
the world are good and agreeable in your eyes. I never
heard you speak ill of a human being in your life.”

“I would not wish to be hasty in censuring anyone;
but I always speak what I think.”

“I know you do; and it is that which makes the won-
der. With your good sense, to be so honestly blind to the
follies and nonsense of others! Affectation of candour is
common enough - one meets with it everywhere. But
to be candid without ostentation or design - to take the
good of everybody’s character and make it still better,
and say nothing of the bad - belongs to you alone. And
so you like this man’s sisters, too, do you? Their man-
ners are not equal to his.”

the former: pierwszy (z
wymienionych)
cautious: powsciagliwy,
wywazony

breeding: wychowanie

thereby: tym samym, wskutek
tego

flatter: pochlebia¢; | was...
flattered: pochlebiato mi

gallantry: szarmanckos¢,
kurtuazja

apt: zdolny

folly: szalenstwo; gtupota
candour: szczerosg;
uczciwosé

candid: szczery; bezposredni
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pliancy: ustepliwosé
unassailed: niezaatakowany
disposed: sktonny
deficient in (sth): ubogi w
(co$)

associate with (sh): obraca¢
sie wsrod (kogo$), przebywac
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people of rank: wysoko
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acquire: zdoby¢, uzyskac
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“Certainly not - at first. But they are very pleasing
women when you converse with them. Miss Bingley is
to live with her brother, and keep his house; and I am
much mistaken if we shall not find a very charming
neighbour in her.”

Elizabeth listened in silence, but was not con-
vinced; their behaviour at the assembly had not been
calculated to please in general; and with more quick-
ness of observation and less pliancy of temper than
her sister, and with a judgement too unassailed by
any attention to herself, she was very little disposed
to approve them. They were in fact very fine ladies;
not deficient in good humour when they were pleased,
nor in the power of making themselves agreeable
when they chose it, but proud and conceited. They
were rather handsome, had been educated in one of
the first private seminaries in town, had a fortune of
twenty thousand pounds, were in the habit of spend-
ing more than they ought, and of associating with
people of rank, and were therefore in every respect
entitled to think well of themselves, and meanly of
others. They were of a respectable family in the north
of England; a circumstance more deeply impressed
on their memories than that their brother’s fortune
and their own had been acquired by trade.

Mr. Bingley inherited property to the amount of
nearly a hundred thousand pounds from his father, who
had intended to purchase an estate, but did not live to
do it. Mr. Bingley intended it likewise, and sometimes
made choice of his county; but as he was now provided
with a good house and the liberty of a manor, it was
doubtful to many of those who best knew the easiness of
his temper, whether he might not spend the remainder
of his days at Netherfield, and leave the next generation
to purchase.

His sisters were anxious for his having an estate of
his own; but, though he was now only established as
a tenant, Miss Bingley was by no means unwilling to
preside at his table — nor was Mrs. Hurst, who had mar-
ried a man of more fashion than fortune, less disposed
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to consider his house as her home when it suited her.
Mr. Bingley had not been of age two years, when he
was tempted by an accidental recommendation to look
at Netherfield House. He did look at it, and into it for
half-an-hour - was pleased with the situation and the
principal rooms, satisfied with what the owner said in
its praise, and took it immediately.

Between him and Darcy there was a very steady
friendship, in spite of great opposition of character.
Bingley was endeared to Darcy by the easiness, open-
ness, and ductility of his temper, though no disposition
could offer a greater contrast to his own, and though
with his own he never appeared dissatisfied. On the
strength of Darcy’s regard, Bingley had the firmest
reliance, and of his judgement the highest opinion.In
understanding, Darcy was the superior. Bingley was by
no means deficient, but Darcy was clever. He was at the
same time haughty, reserved, and fastidious, and his
manners, though well-bred, were not inviting. In that
respect his friend had greatly the advantage. Bingley
was sure of being liked wherever he appeared, Darcy
was continually giving offense.

The manner in which they spoke of the Meryton
assembly was sufficiently characteristic. Bingley had
never met with more pleasant people or prettier girls in
his life; everybody had been most kind and attentive to
him; there had been no formality, no stiffness; he had
soon felt acquainted with all the room; and, as to Miss
Bennet, he could not conceive an angel more beautiful.
Darcy, on the contrary, had seen a collection of people
in whom there was little beauty and no fashion, for none
of whom he had felt the smallest interest, and from none
received either attention or pleasure. Miss Bennet he
acknowledged to be pretty, but she smiled too much.

Mrs. Hurst and her sister allowed it to be so - but still
they admired her and liked her, and pronounced her to
be a sweet girl, and one whom they would not object to
know more of. Miss Bennet was therefore established
as a sweet girl, and their brother felt authorized by such
commendation to think of her as he chose.

situation: lokalizacja; dom

be endeared to sh: zdoby¢
czyje$ wzgledy
ductility: potulno$¢, ulegtosé

reliance: zaufanie
by no means: w zadnym razie
haughty: wyniosty
well-bred: dobrze wychowany
give offense: obrazac¢ (kogo$)
sufficiently: dos¢,

wystarczajgco
attentive: uwazny

conceive: wyobrazi¢ sobie

commendation: pochwata,
wyréznienie
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knighthood: tytut szlachecki
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solely: jedynie, wyfgcznie
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obliging: uczynny, ustuzny
St. James’s: St. James's
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przedstawiani i wprowadzani
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courteous: kurtuazyjny,
grzeczny

self-command: opanowanie,
panowanie nad sobg

overhear (overheard,
overheard): ustysze¢
przypadkiem
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CHAPTER5

Within a short walk of Longbourn lived a family
with whom the Bennets were particularly intimate. Sir
William Lucas had been formerly in trade in Meryton,
where he had made a tolerable fortune, and risen to the
honour of knighthood by an address to the king during
his mayoralty. The distinction had perhaps been felt
too strongly. It had given him a disgust to his business,
and to his residence in a small market town; and, in
quitting them both, he had removed with his family
to a house about a mile from Meryton, denominated
from that period Lucas Lodge, where he could think
with pleasure of his own importance, and, unshackled
by business, occupy himself solely in being civil to all
the world. For, though elated by his rank, it did not
render him supercilious; on the contrary, he was all
attention to everybody. By nature inoffensive, friendly,
and obliging, his presentation at St. James’s had made
him courteous.

Lady Lucas was a very good kind of woman, not too
clever to be a valuable neighbour to Mrs. Bennet. They
had several children. The eldest of them, a sensible,
intelligent young woman, about twenty-seven, was
Elizabeth’s intimate friend.

That the Miss Lucases and the Miss Bennets should
meet to talk over a ball was absolutely necessary; and
the morning after the assembly brought the former to
Longbourn to hear and to communicate.

“You began the evening well, Charlotte,” said Mrs.
Bennet with civil self-command to Miss Lucas. “You
were Mr. Bingley’s first choice.”

“Yes; but he seemed to like his second better.”

“Oh! you mean Jane, I suppose, because he danced
with her twice. To be sure that did seem as if he admired
her - indeed I rather believe he did - I heard something
about it - but I hardly know what - something about
Mr. Robinson.”

“Perhaps you mean what I overheard between him
and Mr. Robinson; did not I mention it to you? Mr.
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Robinson’s asking him how he liked our Meryton
assemblies, and whether he did not think there were
a great many pretty women in the room, and which
he thought the prettiest? and his answering immedi-
ately to the last question: ‘Oh! the eldest Miss Bennet,
beyond a doubt; there cannot be two opinions on that
point.”

“Upon my word! Well, that is very decided indeed
- that does seem as if — but, however, it may all come
to nothing, you know.”

“My overhearings were more to the purpose than | overhearing: rzeczy
yours, Eliza,” said Charlotte. “Mr. Darcy is not so well | ustyszane przypadkiem
worth listening to as his friend, is he? - poor Eliza! - to
be only just tolerable.”

“I beg you would not put it into Lizzy’s head to be
vexed by his ill-treatment, for he is such a disagreeable
man, that it would be quite a misfortune to be liked by
him. Mrs. Long told me last night that he sat close to
her for half-an-hour without once opening his lips.”

“Are you quite sure, maam? - is not there a little
mistake?” said Jane. “I certainly saw Mr. Darcy speak-
ing to her.”

“Aye - because she asked him at last how he liked
Netherfield, and he could not help answering her; but
she said he seemed quite angry at being spoken to.”

“Miss Bingley told me,” said Jane, “that he never
speaks much, unless among his intimate acquaintances.
With them he is remarkably agreeable.”

“I do not believe a word of it, my dear. If he had been
so very agreeable, he would have talked to Mrs. Long.
But I can guess how it was; everybody says that he is eat
up with pride, and I dare say he had heard somehow
that Mrs. Long does not keep a carriage, and had come
to the ball in a hack chaise.” hack chaise: wypozyczony

“I do not mind his not talking to Mrs. Long,” said | pow6z
Miss Lucas, “but I wish he had danced with Eliza.”

“Another time, Lizzy,” said her mother, “I would not
dance with him, if I were you.”

“I believe, ma’am, I may safely promise you never
to dance with him.”

25



DUMA | UPRZEDZENIE Z ANGIELSKIM

mortify: zawstydzac,
upokarzaé
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sie, chetpi¢ sie

solidity: pewnos¢, trwato$¢
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vanity: préznosé

vain: prézny
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“His pride,” said Miss Lucas, “does not offend me so
much as pride often does, because there is an excuse for
it. One cannot wonder that so very fine a young man,
with family, fortune, everything in his favour, should
think highly of himself. If I may so express it, he has
a right to be proud.”

“That is very true,” replied Elizabeth, “and I could
easily forgive his pride, if he had not mortified mine.”

“Pride,” observed Mary, who piqued herself upon the
solidity of her reflections, “is a very common failing,
I believe. By all that I have ever read, I am convinced
that it is very common indeed; that human nature is
particularly prone to it, and that there are very few of
us who do not cherish a feeling of self-complacency on
the score of some quality or other, real or imaginary.
Vanity and pride are different things, though the words
are often used synonymously. A person may be proud
without being vain. Pride relates more to our opinion
of ourselves, vanity to what we would have others think
of us.”

“If I were as rich as Mr. Darcy,” cried a young Lucas,
who came with his sisters, “I should not care how proud
I was. I would keep a pack of foxhounds, and drink
a bottle of wine a day.”

“Then you would drink a great deal more than you
ought,” said Mrs. Bennet; “and if I were to see you at
it, I should take away your bottle directly.”

The boy protested that she should not; she continued
to declare that she would, and the argument ended only
with the visit.

CHAPTER 6

The ladies of Longbourn soon waited on those of
Netherfield. The visit was soon returned in due form.
Miss Bennet’s pleasing manners grew on the good-
will of Mrs. Hurst and Miss Bingley; and though the
mother was found to be intolerable, and the younger
sisters not worth speaking to, a wish of being better
acquainted with them was expressed towards the two



Part 1

eldest. By Jane, this attention was received with the
greatest pleasure, but Elizabeth still saw supercilious-
ness in their treatment of everybody, hardly excepting
even her sister, and could not like them; though their
kindness to Jane, such as it was, had a value as arising
in all probability from the influence of their brother’s
admiration. It was generally evident whenever they
met, that he did admire her and to her it was equally
evident that Jane was yielding to the preference which
she had begun to entertain for him from the first, and
was in a way to be very much in love; but she considered
with pleasure that it was not likely to be discovered
by the world in general, since Jane united, with great
strength of feeling, a composure of temper and a uni-
form cheerfulness of manner which would guard her
from the suspicions of the impertinent. She mentioned
this to her friend Miss Lucas.

“It may perhaps be pleasant,” replied Charlotte, “to
be able to impose on the public in such a case; but it
is sometimes a disadvantage to be so very guarded. If
a woman conceals her affection with the same skill
from the object of it, she may lose the opportunity of
fixing him; and it will then be but poor consolation
to believe the world equally in the dark. There is so
much of gratitude or vanity in almost every attach-
ment, that it is not safe to leave any to itself. We can
all begin freely - a slight preference is natural enough;
but there are very few of us who have heart enough to
be really in love without encouragement. In nine cases
out of ten a women had better show more affection
than she feels. Bingley likes your sister undoubtedly;
but he may never do more than like her, if she does
not help him on.”

“But she does help him on, as much as her nature
will allow. If I can perceive her regard for him, he must
be a simpleton, indeed, not to discover it too.”

“Remember, Eliza, that he does not know Jane’s
disposition as you do.”

“But if a woman is partial to a man, and does not
endeavour to conceal it, he must find it out.”

superciliousness: wyniosto$¢

yield: poddawacé sie

composure: opanowanie,
spokoj

uniform: jednolity, jednorodny
impertinent: zuchwaty,
impertynencki

impose on: narzucac sie
komu$

guarded: powsciggliwy

consolation: pocieszenie

perceive: dostrzec

regard: wzglad

simpleton: prostak

be partial to: mie¢ stabo$¢ do;
okazywac wzgledy

endeavor: starac sie, usitowa¢
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Vingt-un: gra karciana
Commerce: gra karciana
unfold: wychodzi¢ na jaw

felicity: szcze$cie

vexation: udreka, strapienie
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“Perhaps he must, if he sees enough of her. But,
though Bingley and Jane meet tolerably often, it is never
for many hours together; and, as they always see each
other in large mixed parties, it is impossible that every
moment should be employed in conversing together.
Jane should therefore make the most of every half-hour
in which she can command his attention. When she is
secure of him, there will be more leisure for falling in
love as much as she chooses.”

“Your plan is a good one,” replied Elizabeth, “where
nothing is in question but the desire of being well mar-
ried, and if I were determined to get a rich husband, or
any husband, I dare say I should adopt it. But these are
not Jane’s feelings; she is not acting by design. As yet,
she cannot even be certain of the degree of her own
regard nor of its reasonableness. She has known him
only a fortnight. She danced four dances with him at
Meryton; she saw him one morning at his own house,
and has since dined with him in company four times.
This is not quite enough to make her understand his
character.”

“Not as you represent it. Had she merely dined with
him, she might only have discovered whether he had
a good appetite; but you must remember that four eve-
nings have also been spent together — and four evenings
may do a great deal.”

“Yes; these four evenings have enabled them to ascer-
tain that they both like Vingt-un better than Commerce;
but with respect to any other leading characteristic, I do
not imagine that much has been unfolded.”

“Well,” said Charlotte, “I wish Jane success with all
my heart; and if she were married to him to-morrow,
I should think she had as good a chance of happiness
as if she were to be studying his character for a twelve-
month. Happiness in marriage is entirely a matter of
chance. If the dispositions of the parties are ever so well
known to each other or ever so similar beforehand, it
does not advance their felicity in the least. They always
continue to grow sufficiently unlike afterwards to have
their share of vexation; and it is better to know as little
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as possible of the defects of the person with whom you
are to pass your life.”

“You make me laugh, Charlotte; but it is not sound.
You know it is not sound, and that you would never act
in this way yourself.”

Occupied in observing Mr. Bingley’s attentions to
her sister, Elizabeth was far from suspecting that she
was herself becoming an object of some interest in the
eyes of his friend. Mr. Darcy had at first scarcely allowed
her to be pretty; he had looked at her without admira-
tion at the ball; and when they next met, he looked at
her only to criticise. But no sooner had he made it clear
to himself and his friends that she hardly had a good
feature in her face, than he began to find it was rendered
uncommonly intelligent by the beautiful expression of
her dark eyes. To this discovery succeeded some oth-
ers equally mortifying. Though he had detected with
a critical eye more than one failure of perfect symmetry
in her form, he was forced to acknowledge her figure
to be light and pleasing; and in spite of his asserting
that her manners were not those of the fashionable
world, he was caught by their easy playfulness. Of this
she was perfectly unaware; to her he was only the man
who made himself agreeable nowhere, and who had not
thought her handsome enough to dance with.

He began to wish to know more of her, and as a step
towards conversing with her himself, attended to her
conversation with others. His doing so drew her notice.
It was at Sir William Lucas’s, where a large party were
assembled.

“What does Mr. Darcy mean,” said she to Charlotte,
“by listening to my conversation with Colonel Forster?”

“That is a question which Mr. Darcy only can an-
swer.”

“But if he does it any more I shall certainly let him
know that I see what he is about. He has a very satirical
eye, and if I do not begin by being impertinent myself,
I shall soon grow afraid of him.”

On his approaching them soon afterwards, though
without seeming to have any intention of speaking,

sound: rozsgdny

render: uczyni¢ (jakims)
succeed: nastepowac (po)

mortifying: zenujacy,
zawstydzajacy

colonel: putkownik
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persevering: naleganie,
uporczywy nacisk
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Miss Lucas defied her friend to mention such a subject
to him; which immediately provoking Elizabeth to do
it, she turned to him and said:

“Did you not think, Mr. Darcy, that I expressed
myself uncommonly well just now, when I was teasing
Colonel Forster to give us a ball at Meryton?”

“With great energy; but it is always a subject which
makes a lady energetic.”

“You are severe on us.”

“It will be her turn soon to be teased,” said Miss
Lucas. “T am going to open the instrument, Eliza, and
you know what follows.”

“You are a very strange creature by way of a friend!
- always wanting me to play and sing before anybody
and everybody! If my vanity had taken a musical turn,
you would have been invaluable; but as it is, I would
really rather not sit down before those who must be
in the habit of hearing the very best performers.” On
Miss Lucas’s persevering, however, she added, “Very
well, if it must be so, it must.” And gravely glancing at
Mr. Darcy, “There is a fine old saying, which everybody
here is of course familiar with: ‘Keep your breath to cool
your porridge’; and I shall keep mine to swell my song.”

Her performance was pleasing, though by no means
capital. After a song or two, and before she could reply
to the entreaties of several that she would sing again,
she was eagerly succeeded at the instrument by her
sister Mary, who having, in consequence of being the
only plain one in the family, worked hard for knowl-
edge and accomplishments, was always impatient for
display.

Mary had neither genius nor taste; and though van-
ity had given her application, it had given her likewise
a pedantic air and conceited manner, which would
have injured a higher degree of excellence than she
had reached. Elizabeth, easy and unaffected, had been
listened to with much more pleasure, though not playing
half so well; and Mary, at the end of a long concerto,
was glad to purchase praise and gratitude by Scotch and
Irish airs, at the request of her younger sisters, who, with
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some of the Lucases, and two or three officers, joined
eagerly in dancing at one end of the room.

Mr. Darcy stood near them in silent indignation at
such a mode of passing the evening, to the exclusion
of all conversation, and was too much engrossed by his
thoughts to perceive that Sir William Lucas was his
neighbour, till Sir William thus began:

“What a charming amusement for young people this
is, Mr. Darcy! There is nothing like dancing after all.
I consider it as one of the first refinements of polished
society.”

“Certainly, sir; and it has the advantage also of be-
ing in vogue amongst the less polished societies of the
world. Every savage can dance.”

Sir William only smiled. “Your friend performs
delightfully,” he continued after a pause, on seeing
Bingley join the group; “and I doubt not that you are
an adept in the science yourself, Mr. Darcy.”

“You saw me dance at Meryton, I believe, sir.”

“Yes, indeed, and received no inconsiderable plea-
sure from the sight. Do you often dance at St. James’s?”

“Never, sir.”

“Do you not think it would be a proper compliment
to the place?”

“It is a compliment which I never pay to any place
ifI can avoid it.”

“You have a house in town, I conclude?”

Mr. Darcy bowed.

“I had once had some thought of fixing in town
myself - for I am fond of superior society; but I did not
feel quite certain that the air of London would agree
with Lady Lucas.”

He paused in hopes of an answer; but his companion
was not disposed to make any; and Elizabeth at that
instant moving towards them, he was struck with the ac-
tion of doing a very gallant thing, and called out to her:

“My dear Miss Eliza, why are you not dancing? Mr.
Darcy, you must allow me to present this young lady
to you as a very desirable partner. You cannot refuse
to dance, I am sure when so much beauty is before

indignation: oburzenie

engrossed: pochfonigty,
zaabsorbowany

refinement: wytwornosé
polished: wyrafinowany,
elegancki

conclude: wnioskowac
bow: uktoni¢ sie

gallant: wytworny, elegancki
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discomposure: zaktopotanie;
wzburzenie
entreat: usilnie prosi¢

propriety: poprawnosg,
stosowno$¢
in vain: na prozno

excel: wyrézniaé sie, gorowaé

inducement: motywacja,
pobudki

complaisance: uprzejmos¢,
uktadnosé

archly: filuternie; tobuzersko;
zuchwale

resistance: opor
complacency: zadowolenie
accost: zagadna¢

reverie: zaduma

insipidity: bezbarwnos¢; brak
smaku

stricture: zarzut, krytyka
conjecture: przypuszczenie,
domyst

agreeably: przyjemnie
bestow: obdarzy¢

intrepidity: Smiatos¢
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you.” And, taking her hand, he would have given it to
Mr. Darcy who, though extremely surprised, was not
unwilling to receive it, when she instantly drew back,
and said with some discomposure to Sir William:

“Indeed, sir, I have not the least intention of dancing.
I entreat you not to suppose that I moved this way in
order to beg for a partner.”

Mr. Darcy, with grave propriety, requested to be
allowed the honour of her hand, but in vain. Elizabeth
was determined; nor did Sir William at all shake her
purpose by his attempt at persuasion.

“You excel so much in the dance, Miss Eliza, that
it is cruel to deny me the happiness of seeing you; and
though this gentleman dislikes the amusement in gen-
eral, he can have no objection, I am sure, to oblige us
for one half-hour.”

“Mr. Darcy is all politeness,” said Elizabeth, smiling.

“He is, indeed; but, considering the inducement, my
dear Miss Eliza, we cannot wonder at his complaisance
— for who would object to such a partner?”

Elizabeth looked archly, and turned away. Her re-
sistance had not injured her with the gentleman, and
he was thinking of her with some complacency, when
thus accosted by Miss Bingley:

“I can guess the subject of your reverie.”

“I should imagine not.”

“You are considering how insupportable it would be
to pass many evenings in this manner - in such society;
and indeed I am quite of your opinion. I was never more
annoyed! The insipidity, and yet the noise - the noth-
ingness, and yet the self-importance of all those people!
What would I give to hear your strictures on them!”

“Your conjecture is totally wrong, I assure you. My
mind was more agreeably engaged. I have been meditat-
ing on the very great pleasure which a pair of fine eyes
in the face of a pretty woman can bestow.”

Miss Bingley immediately fixed her eyes on his face,
and desired he would tell her what lady had the credit
of inspiring such reflections. Mr. Darcy replied with
great intrepidity:
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“Miss Elizabeth Bennet.”

“Miss Elizabeth Bennet!” repeated Miss Bingley.
“I am all astonishment. How long has she been such
a favourite? — and pray, when am I to wish you joy?”

“That is exactly the question which I expected you
to ask. A lady’s imagination is very rapid; it jumps from
admiration to love, from love to matrimony, in a mo-
ment. I knew you would be wishing me joy.”

“Nay, if you are serious about it, I shall consider
the matter is absolutely settled. You will be having
a charming mother-in-law, indeed; and, of course, she
will always be at Pemberley with you.”

He listened to her with perfect indifference while
she chose to entertain herself in this manner; and as
his composure convinced her that all was safe, her wit
flowed long.

ROZUMIENIE TEKSTU

Zaznacz wlasciwg odpowiedz (A, B lub C).

1. How many daughters do the Bennets have?
A) 3.
B) 4.
C) 5.

2. Mrs. Bennet’s wish is

A) to meet Charles Bingley.

pray: prosze

rapid: predki, gwattowny
matrimony: matzenfstwo, stan
matzenski

convince: przekonywaé
wit: dowcip; inteligencja

B) to make her husband more sociable and meet Charles Bingley.

C) to find a husband for one of her daughters.
3. Jane dances with Bingley
A) who is impressed by her beauty.

B) although he prefers to dance with her younger sister.

C) although she prefers to dance with another person.

4. The society gathered at the ball
A) approve of Darcy.
B) dislike Darcy.
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C) consider Bingley the best dancer at the ball.

5. Elizabeth’s best friend is
A) her sister.
B) Charlotte Lucas.
C) Bingley’s sister.

O SLOWACH

OVER I UNDER W ROLI PRZEDROSTKA

»You are over-scrupulous, surely.”

Przedrostek over sygnalizuje ,nadmiar” danej cechy czy czynnosci. Analogicznie
- przedrostek under oznacza ich niedomiar, niedostatek. Obydwa przedrostki facza
sie z réznymi cz¢$ciami mowy — rzeczownikiem, czasownikiem, przymiotnikiem
i przystowkiem. Ponizsza tabela zawiera najbardziej istotne przyklady.

under + wyraz wyraz over + wyraz
underachieve achieve overachieve
(osiggad wyniki ponizej swoich moz- (osiggad wyniki powyzej oczekiwar)
liwosci; nie spetnia¢ oczekiwan) overachiever
underachiever (osoba starajqca sie i ambitna; osoba
(osoba osiqgajaca wyniki ponizej osiqgajaca wyniki lepsze od oczeki-
swoich mozliwosci; osoba niespelnia- wanych)
jaca oczekiwan)
underact act overact
(reagowaé nie dos¢ mocno; graé¢ poni- (gra¢ przesadnie, szarzowaé, prze-
zej swoich mozliwosci; grac subtelnie) szarzowaé; zgrywacé sie)
crowd overcrowd
(zattaczad, przepelniac)
overcrowded
(przepelniony, zatloczony, przelud-
niony; sttoczony)
underdone do overdo

(niedogotowany; niedosmazony; nie-
dopieczony; lekko wysmazony, lekko
krwisty)

(rozgotowad, przegotowad; zbyt moc-
no spiec/wysmazyé, przesmazyé;
przekraczaé; przesadzaé w czyms)
overdone

(przesadny, przesadzony; przegoto-
wany; zbyt mocno smazony)
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underdose dose overdose
(dawka niedostateczna) (nadmierna dawka, zbyt duza daw-
ka; dawka Smiertelna, przedawko-
wanie; przedawkowad)
draw overdraw
(przekraczaé stan konta, mie¢ debet;
nadmiernie naciqgaé, przesadzad,
koloryzowad)
eat overeat
(przejadac sie, przejes¢ sie)
underestimate estimate overestimate
(niedoszacowanie, zanizony szacu- (zawyzony szacunek, zbyt wysokie
nek; zanizona prognoza, nie doce- oszacowanie, wygérowana ocena,
niaé nie doszacowac) zawyzony kosztorys; zawyzaé; prze-
underestimated ceniad, zbyt wysoko oszacowad)
(niedoceniony; lekcewazony, niedo- overestimated
szacowany) (zawyzony)
lord overlord
(najwyzszy wladca, suweren)
underpay pay overpay
(2le optacad, placi¢ zbyt mato; placi¢ (zbyt wysoko oplacaé, przeplacad,
niepetne kwoty) wyplacié zbyt wysokie wynagrodze-
underpaid nie)
(2le optacany, zbyt nisko wynagra- overpaid
dzany) (nadplacony, zbyt wysoko optacany)
underpolulated populate | overpopulate
(stabo zaludniony) (przeludnic)
overpopulated
(przeludniony)
underrate rate overratte
(nie doceniaé,zaniza¢ wartosd) (przeceniaé; przereklamowad)
overrated
(przereklamowany; przeceniany)
underrun run overrun

(nizsza wielkosé, nizsza wartosc)

(przekroczony czas; przekroczona
ilos¢; przekroczenie; przedtuzacé sie,
przeciqgac sie, przekroczy¢;, wybie-
gaé poza; najechaé na, opanowywad;
wylewad sie poza; przescignqé; prze-
jezdzaé poza)
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sleep oversleep
(zaspaé, przesypiad)

underweight weight overweight

(niedowaga;, z niedowagq, majqcy (nadwaga; przewaga; majqcy nadwa-
niedowage) ge)

underwork work overwork

(niedostatecznie duzo pracowac) (przemeczenie, przepracowanie;

przeciqzaé pracq, przemeczaé; prze-
pracowywaé sie, zapracowywacl sie;
naduzywad)

GRAMATYKA

BEZOKOLICZNIK

»1he experience of three-and-twenty years had been insufficient to make his wife
understand his character.”

Bezokolicznik w jezyku angielskim czasami poprzedza ,to” (to make, to under-
stand). Forme bez ,,to” (make, understand) nazywamy bare infinitive.

Po niektorych czasownikach uzywamy bezokolicznika z ,,to”, po innych bare
infinitive. Oto kilka schematéw:

Podmiot Czasownik Bezokolicznik z ,,to” Reszta zdania
Sally agreed to join us.
My parents have decided to take a holiday.

Inne czasowniki gczace si¢ z bezokolicznikiem z ,to”: consent, fail, hope,
pretend, threaten itd.

Podmiot Czasownik Dopelnienie Bezokolicznik z ,,to” Reszta zdania

Tim’s doesn’t

mother allow her children |to stay out late.

their skills
students to develop in the most
suitable ways.

A good should
teacher encourage
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Inne czasowniki faczace si¢ z dopelnieniem i z bezokolicznikiem z ,,to™: consider,
believe, cause, enable, force, invite, order, show, teach, tell itd.

Istnieja tez czasowniki, ktore faczg si¢ z bezokolicznikiem z ,,to”, a dopelnienie
maja tylko w okreslonych znaczeniach. Poréwnaj przyklady:

Podmiot Czasownik Bezokolicznik z ,,to” Reszta zdania
Helen prefers to drive herself.
The teacher | wanted to check our tests.

Podmiot Czasownik Dopelnienie Bezokolicznik z ,,to” Reszta zdania
My wife prefers me to drive.
The teacher | wanted us to finish the task.

Inne czasowniki tego typu to: need, hate, like, love, wish.

Niektore czasowniki faczace sie z dopelnieniem wymagaja przyimka for. Naleza
do nich m.in. appeal, arrange, long, plan, wait.

Podmiot Czasownik For Dopelnienie Bezokoh(’:,zmk Resz?a
z ,,to zdania
I have been |for |you to tell me that you
waiting love me.
Every longs for |holidays to come.
teacher

Po niektdrych czasownikach wystepuje dopelnienie oraz bare infinitive:

Podmiot Czasownik Dopelnienie Bare infinitive Reszta zdania
I made them realise the problem.
Susan won't let me go.

Inne czasowniki tego typu to feel, hear, notice, observe, see, watch. Po tych
czasownikach mozliwa jest tez forma gerund (czasownik + ing) z pewna zmiang
znaczenia. Poréwnaj przyklady:
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Podmiot

Czasownik

Dopelnienie

Bare infinitive

Sytuacja jednorazowa lub obserowowana od poczatku do konica

I saw them dance yesterday.
Widziatem wczoraj, jak tanczaq.

We heard a bell ring.

Ustyszelismy, jak zabit dzwon.

Podmiot Czasownik Dopelnienie Gerund Reszta zdania

Sytuacja powtarzalna lub obserwowana tylko fragmentarycznie

We

watched

the people

fighting

for a while.

Przez chwile obserwowalismy walczqcych ludzi.

Rebecca

was listening

to birds

singing.

Rebecca stuchata, jak ptaki Spiewajq.

Po czasowniku help + dopelnienie mozliwy jest zaréwno bezokolicznik z ,,to”,

jak i bare infinitive.

Podmiot Czasownik Dopelnienie  Bezokolicznik Reszta zdania
Thomas |didn’t help |us to finish the project.
You can help her understand the situation she’s in.

KULTURA | HISTORIA

Reszta zdania

MICHAELMAS

Michaelmas (pelna nazwa brzmi Feast of Michael and All Angels), czyli po pol-
sku ,,$wieto Michata Archaniota” jest dniem obchodzonym przez wiele wyznan
zachodniego chrzescijanstwa i przypada 29 wrzesnia. Z uwagi na kalendarzowa
blisko$¢ réwnonocy jesiennej jest kojarzony z poczatkiem astronomicznej jesieni
i szybkim skracaniem dnia. W tradycji angielskiej stanowi jeden z tzw. quarter
days, zwyczajowo uwazanych za poczatek nowego kwartatu. Poza Michaelmas sa
to: Lady Day (Zwiastowanie Panskie, 25 marca), Midsummer (dzien $w. Jana, 24
czerwca) i Christmas (Boze Narodzenie, 25 grudnia).
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Czczony 29 wrzesnia archaniot Michal jest pierwszym i najwazniejszym sposrod
archaniotéw, obdarzonym przez Boga wyjatkowym zaufaniem. Wedlug Biblii po
buncie czesci anioléw pod przewodnictwem Lucyfera to wlasnie on wezwat lojal-
nych wspotbraci do walki przeciw rebeliantom, wznoszac okrzyk ,,Kt6z jak Bog”
(to wlasnie oznacza hebrajskie imie Mika'el). Poniewaz Michaelmas wigze si¢ z
rychtym nastaniem ciemnych, ponurych nocy i coraz zimniejszych dni, obchody
owego dnia majg wspomagac ludzi w walce z sitami mroku i zta.

Wedlug angielskiej tradycji ludowej do Michaelmas nalezalo zakonczy¢ zbiory
letnich plonéw, co dodatkowo podkresla ,,graniczny” charakter $wigta, wyznacza-
jacego zakonczenie plodnego okresu i rozpoczecie nowego cyklu przyrody. Wtedy
tez zatrudniano w domach nowych stuzacych, sptacano diugi oraz optaty dzier-
zawne, a takze handlowano ziemig. Z tego tez powodu Michaelmas stal si¢ z czasem
terminem wyboru sedziéw pokoju, a takze m.in. poczatkiem roku akademickiego.

Inna z tradycji kazata mieszkanncom Wysp Brytyjskich spozywaé w dzien ar-
chaniofa Michata tlusta ges — najlepiej, aby byt to ptak utuczony na pozostatych po
zniwach $cierniskach. Posilek taki mial zapewni¢ rodzinom finansowe powodzenie
w calym nowym roku. Stare powiedzenie brzmi:

Eat a goose on Michaelmas Day,

Want not for money all the year.

W zwiazku z tym Michaelmas nazywano niekiedy Goose Day i organizowano
w ten dzien targi dla hodowcow gesi. Do tej pory zreszta stynny Nottingham Goose
Fair odbywa si¢ dorocznie 3 pazdziernika. Popularna anegdota glosi, ze zwyczaj
jedzenia gesi wziat sie stad, iz gdy krolowa Elzbieta I (1533-1603) dowiedziala si¢
o zwycigstwie angielskiej floty nad zagrazajaca jej panstwu hiszpanska Wielka
Armada (1588), jadla wlasnie ge$ i postanowita w taki sam sposob uczcié najblizszy
dzien archaniota Michala.

Szkoci na 29 wrzesnia przygotowuja tzw. St Michael’s Bannock, znany takze pod
nazwg Struan Micheil - rodzaj pieczywa w formie placka z kilku rodzajéw maKki,
owczego mleka, miodu i owocow. W przeszlosci pieczotowicie dbano, aby wyroby
zbozowe pochodzily z przydomowych pdl, a calos¢ wypiekano na owczej skorze,
symbolizujacej powodzenie w hodowli rodzinnych stad.

Brytyjskie podanie glosi, ze wlasnie w to $wieto Lucyfer zostal przepedzony
z nieba, a kiedy spadl na ziemie, wyladowat prosto na krzaku jezyn. Rozwscieczony
przeklat owoce, po czym spopielit je plomienistym oddechem, a nast¢epnie wdeptat
w podloze, przez co przestaly si¢ nadawa¢ do jedzenia. Z tego powodu Wyspiarze
przez dtugi czas uznawali Michaelmas za ostatni dzien, kiedy mozna zbiera¢ jezyny.

Przestrzeganie wszystkich zwigzanych z Michaelmas zwyczajéw mialo zapew-
nia¢ pomyslno$¢ i dobrobyt. Oficjalnie obchody $wigta zostaly zarzucone wraz
z odrzuceniem katolicyzmu przez Henryka VIII. Dzien archaniota Michata zasta-
piono wowczas Festiwalem Zbioréw.
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CWICZENIA

1. Polacz wyrazy (1-10) z ich synonimami i definicjami (A-]).

1. barefaced A) emotional comfort after disappointment
2. circumspection B) to reveal

3. countenance C) in an angry way

4. disclose D) in an irritated way

5. fretfully E) carefulness, caution

6. pliancy F) excitement

7. rapture G) blatant

8. resentfully H) the face

9. slight I) an offence

10. solace J) being submissive, compliance

2. Uzupelnij zdania. Uzyj wyrazéw w nawiasach i przedrostkow over- lub under-.

a) Youshouldn't.................... your children’s achievements — young people
are easy to hurt. (estimate)

b) Beingan abused and neglected child, Jim turned out a typical ....................
in his adult life. (achieve)

¢) The .cooeviviiinnnin, town streets drive me mad. (crowd)

d) When it comes to steaks, what my husband calls “rare” I consider ...............
It looks like raw meat to me. (do)

e) Thisregionwas.................... by the Goths in the 5" century, but historical
data concerning their reigns is scarce. (run)

f) Rumour has it the actress died of an ..................... (dose)

g) The .....oveiiinninn. workers went on strike. (pay)

h) She appeared worn out by strainand .................... to me. (work)

3. Utworz zdania z podanych wyrazéw. Zwrd¢ uwage na zastosowanie wlasciwego
czasu gramatycznego i innych form czasownikow.

a) Greg/never/refuse/help/me/so far.
b) Josie’s mum/teach/she/read and write/before/she/be/four.
¢) Mike’s parents/allow/he/stay out/tomorrow.

d) The police/force/the assailant/give up/before/he/manage/escape.
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e) I/just/notice/some silly boys/encourage/Derek/bully/another student.

f) He/promise/never/leave/Helen/but several years later/he/decide/marry/
someone else.

g) My neighbours/recently/let/I/use/they/garden.
h) My daughter/persuade/I/buy/a car/last month.
i) I/still/wait/the cab/arrive/and/I/not know/what/do.

j) The headmistress/warn/students/stay out/an hour ago.

4. Opisz zwyczaje zwiazane z dowolnym brytyjskim swigtem (okoto 350 wyrazéw).

5. Rozwiaz krzyzowke.

Across Down

1 snu¢ domysty (10)* 1 wspdlczucie (10)

7 niewystarczajacy (12) 2 oburzenie (11)

9 przekonany (9) 3 opor (10)

11 predki, gwaltowny (5) 4 malzenstwo, stan malzenski (9)
12 wnioskowac (8) 5 zmeczony, znuzony (8)

14 wyniosty (7) 6 wybredny, wymagajacy (10)

15 ustysze¢ przypadkiem (8) 8 dwa tygodnie (9)

16 opanowanie, spokoj (9) 10 powsciagliwy, wywazony (8)

13 znosi¢, cierpied, tolerowac (6)

* Liczby w nawiasach we wszystkich krzyzéwkach oznaczajg liczbe liter danego hasta.
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